
ciąg dalszy na str. 2.

Red.: Panie Radny, jak przyjął Pan 
ten bardzo wysoki wynik wyborczy?

 Po 21 latach otrzymałem 
tak niewyobrażalne poparcie miesz-
kańców  w mojej gminie, że jestem 
aż przytłoczony. Obecny mój wynik 
przekroczył o ponad tysiąc głosów 
ten z czasów Solidarności, pomimo 
10-letniej przerwy w mojej działalno-
ści politycznej. 

Od 30 lat mieszkam na wsi - jestem 
rolnikiem z Jeżówki, mówiąc po no-
wemu „mieszkańcem obszarów wiej-
skich”, a po europejsku „obszarów 
pozamiejskich”. Mimo, że wróciłem 
na wieś z miasta, jestem członkiem 
PSL od samego początku, a w tych 
wyborach udowodniliście Państwo na 
moim przykładzie, że ta formacja lu-
dowa z dziada pradziada, pomimo 
120 letnich dobrych i złych doświad-
czeń, może sprostać wyzwaniom na 
gruncie regionalnym we Wspólnej 

Europie. 
Jako polityk z długim stażem twier-
dzę, że jeżeli ktoś głosi, że poparcie 
księdza, biskupa, Pawlaka, Tuska, 
czy Kaczyńskiego przewróci ludziom 
w głowach, co do ich demokratyczne-
go wyboru, to jest kompletnym poli-
tycznym analfabetą. Bardzo się 
jednak cieszę, że PSL odzyskało na-
leżny szacunek i zaufanie, w postaci 
pozyskania mandatów startujących 
z naszych list radnych:

Red.: Nie chciał Pan startować na 
burmistrza?

 Nie. Uważam, że bym so-
bie nie dał rady z tą górą problemów, 
jaką ma burmistrz.
Red.: Przed nami druga tura wybo-
rów na stanowisko burmistrza, kogo 
pan poprze w tych wyborach?
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 Proszę nie pytać ile komi-
tetów próbowało mnie naciągnąć 
i ilu kandydatów chciało poparcia 
prostego rolnika z Jeżówki... Nie 
zrobił tego mój kolega ze studiów 
Jan Łaksa, który bez tego poparcia 
wygrał wybory 4 lata temu i pierw-
szą turę wyborów obecnych. Nie 
mogę kryć sympatii do formacji lu-
dowej, bo to jego ojciec Eugeniusz 
Łaksa wraz z Henrykiem Kozłem 
wprowadzili mnie do ZSL, później 
PSL. Uważam, że mądrość burmi-
strza Łaksy i jego bardzo dobry wy-
nik wyborczy nie wymagają 
wsparcia. Wiem jedno na pewno – 
żaden polityk nic nie zdoła osią-
gnąć i uczynić, jeżeli nie będzie 
współpracował z najniższymi ogni-
wami władzy samorządowej: 
z mieszkańcami, radnymi, burmi-
strzami. 
Red.: Dzisiaj jednak rozmawiał 
pan z burmistrzem Łaksą?

 Owszem, ale nie tracimy 

czasu na puste gadanie. Już teraz 
rozmawiamy o Gminie Wolbrom, 
o jej sprawach i o tym co trzeba za-
łatwiać w województwie. Na pierw-
szy rzut poszedł temat obwodnicy 
Wolbromia, potem przyjdzie czas 
na następne. 
Red.: W imieniu własnym i miesz-
kańców – naszych czytelników gra-
tulujemy Panu znakomitego 
wyniku wyborczego i życzymy wie-
le zapału i energii w dotrzymywa-
niu przedwyborczych obietnic!

Ciąg dalszy ze str. 1.

Augustowski Krzysztof - 470 gło-
sów 4.40% 
Gamrat Katarzyna - 1177 głosów 
11.02% 
Górnicki Jerzy Marian - 1060 gło-
sów 9.92% 

Pacia Kazimierz - 727 głosów  
6.81% 
Starzyk Stanisław Ireneusz - 428 
głosów  4.01% 
Sztaba Sławomir Włodzimierz -  
608 głosów  5.69% 

738 gmin musi do 5 grudnia po-
czekać na rozstrzygnięcie w spra-
wie wyboru wójta, burmistrza lub 
prezydenta. Tym razem, do wybo-
ru będzie jedynie dwóch kandyda-
tów z najlepszym wynikiem 
w pierwszym głosowaniu.

Zgodnie z przepisami, druga tura 
wyborów wójtów, burmistrzów 
i prezydentów jest konieczna 
w przypadku, gdy żaden z kandy-
datów nie uzyskał w pierwszym 
głosowaniu więcej niż połowy 
ważnie oddanych głosów. 

W tym roku lista gmin, w których 
druga tura jest konieczna okazała 
się krótsza niż cztery lata temu. 
W 2006 roku ponowne głosowa-
nie było potrzebne w 843 jednost-
kach, tym razem w prawie o stu 
więcej. W województwie mało-
polskim druga tura wyborów od-
będzie się w 48 gminach, w tym 
w Wolbromiu. 

Głosowanie zaplanowane jest na 
5 grudnia, jednak doświadczenie 
z ubiegłej kadencji pokazuje, że 
w niektórych przypadkach może 
zostać przesunięte o dodatkowe 
dwa tygodnie. Taka sytuacja mo-
że się wydarzyć w przypadku wy-
cofania zgody na kandydowanie, 
utraty prawa wyborczego lub 
śmierci jednego z kandydatów. 

W drugiej turze bierze udział 
wówczas kandydat z trzecim wy-
nikiem z pierwszej tury.
 

Biernacki Stanisław - 99 głosów, 
2,43% 
Gamrat Katarzyna - 169, 4,15% 
Gil Andrzej - 179, 4,40% - lista 
Kazimierska Ewa Małgorzata - 
168, 4,13%
Kołodziej Stanisław Tomasz - 
329, 8,09%
Ligienza Marian Wacław - 125, 
3,07%
Mizura Jadwiga - 102 , 2,51%
Sikora Augustyn Stanisław - 62, 
1,52%
Gbyliczek Czesław Stanisław - 
168, 5,32%
Łysek Józef Jacek - 208, 6,58%
Mudyń Ireneusz Andrzej - 150, 
4,75%
Osuch Mirosław Kazimierz - 250, 
7,91%
Pyzio Stanisław - 128, 4,05%
Wach Wiesława Emilia - 117, 
3,70%
Gil Marek Piotr - 137, 4,26%
Golda Kazimierz - 143, 4,45%
Maciora Marcin Józef - 149, 
4,63%
Pacia Kazimierz - 151, 4,69%
Siewierski Adam - 160, 4,97%
Sypień Adam - 89, 2,77%
Żurek Włodzimierz Jacek - 252 

.

 
Herzyk Robert Cezary -  821, 
4.26%
Kwaśniewski Jerzy Antoni -  512, 
2.65%
Orkisz Jan -  1423, 7.38%
Osuch Jacek Piotr -  1587, 8.23%
Piasny Paweł Marcin -  986, 
5.11%
Rzepka Dariusz Karol -  1285, 
6.66%
Solecki Zygmunt -  371, 1.92%
Szczygieł Zdzisława -  517, 2.68%

Wójcik Andrzej Janusz -  404, 
2.09%
Żak Czesław Stanisław -  883, 
4.58%
Bień Norbert Tomasz -  873, 
13.31%
Dąbrowski Krzysztof Stanisław - 
876, 13.27%
Ściążko Kazimierz Józef -  1011, 
15.31%

Kieca Henryk -  842, 6.41%

Żelazny Roman -  691, 5.26%
Cockiewicz Marcin Michał - 
518, 7.18%
Januszek Ryszard Szymon -  811, 
11.24%
Pęgiel Edmund -  564, 7.82%
Stencel Leszek Edmund -  244, 
3.38%

KW Sojusz Lewicy Demokratycz-
nej 3,00% 
KW Polskie Stronnictwo Ludowe 
25,95% 
KW Platforma Obywatelska RP 
12,79% 
KW Prawo i Sprawiedliwość 
20,43% 
KW Wyborców Samorząd 2007-
2013 10,03% 
KWW Ruch Obywatelski dla 
Gminy Wolbrom 5,71% 
KWW Wspólnota Samorządowa 
Ziemi Olkuskiej Przymierze  
14,77% 
KWW Obywatelski Ruch Odno-
wy  4,31% 
KWW Nasz Wolbrom 3,01%

Mąsior Bogusław Mikołaj – 
11365, 8.02%

Sowa Marek Jan -19385, 13.68%

Filip Zdzisław Stanisław – 11520, 
8.13%
Kozak Wojciech – 12443, 7.92%
Domagała Adam Stanisław – 
4314, 2.74%
Czekaj Kazimierz Józef – 15303, 
9.74%
Achinger Elżbieta Jadwiga - 
7308, 4.65%
Grzeszek Wojciech Jan - 11515, 
7.33%
Pęk Bogdan Marek - 7041, 4.48%
Gondek Grzegorz Jerzy - 12578, 

5.20%
Radwan-Ballada Małgorzata - 
28372, 11.73%
Lipiec Grzegorz Cezary - 11539, 
4.77%
Barczyk Kazimierz - 15040, 
6.22%
Lassota Józef - 17055, 7.05%
Marczułajtis-Walczak Jagna Kin-
ga - 13752, 5.69%
Tenerowicz Krzysztof Mariusz - 
26371, 10.90%
Godyń-Swędzioł Renata Maria - 
11637, 4.81%
Dziwisz Barbara Stanisława - 
14808, 7.48%
Ochman Jerzy Tadeusz - 5207, 
2.63%
Bachleda-Księdzularz Franciszek 
- 5933, 3.00%
Szlachetka Jarosław Piotr - 
25465, 12.87%
Wierzba Marek - 11546, 5.84%
Hamerski Jan Wincenty - 6936, 
3.51%

Stuglik Rafał - 7026, 3.55%
Sorys Stanisław Andrzej - 6910, 
3.55%
Ciepiela Roman - 27329, 14.04%
Łączyński Bolesław - 8838, 
4.54%
Kuta Marcin - 3679, 1.89%
Sak Piotr Paweł - 19215, 9.87%
Malec Lucyna - 6912, 3.55%
Szczurek-Żelazko Józefa - 7491, 
3.85%
Berdychowski Zygmunt Włady-
sław - 13642, 7.31%
Zegzda Leszek - 17013, 9.12%
Romanek Andrzej Stanisław - 
25357, 13.59%
Biedroń Grzegorz Janusz - 
10280, 5.51%
Śliwa Paweł - 11097, 5.95%
Bulzak Andrzej Franciszek - 
8009, 4.29% 

PO - 17 mandatów, PiS - 16 , PSL 
- 4 , SLD - 2 



Na początek wystąpiła Katarzyna 
Gamrat, która osiągnęła trzeci wynik 
wyborczy i odpadła w pierwszej tu-
rze wyborów, z oświadczeniem, że 
po 4 latach dobrej współpracy z bur-
mistrzem Łaksą wyraża wolę jego po-
parcia i chęć kontynuacji wspólnych 
działań. Dziękując swoim wyborcom 
za liczne głosy, poprosiła o ich odda-
nie w drugiej turze na obecnego bur-
mistrza, co zostało skomentowane 
przez słuchaczy gromkimi oklaskami.

Wobec braku adwersarza Jan Łaksa 
zaproponował mieszkańcom przed-
stawienie swojego programu, co ze-
brani zaaprobowali, bowiem nikt 
z sali nie wyszedł (przeciwnie – 
z każdą chwilą przybywali nowi). 
W – trzeba przyznać - bardzo rzeczo-
wym i merytorycznym wystąpieniu 
kandydat przedstawił swoje plany na 
najbliższą kadencję. Podkreślił, że je-
żeli uważa, że czegoś nie jest w sta-
nie zrobić, woli się do tego przyznać, 
niż składać puste obietnice. Jego wy-
powiedzi podobały się zebranym, co 
potwierdzały głosy aprobaty i okla-
ski. 
Mówił bardzo konkretnie o wielu ko-
lejnych zamierzeniach w mieście i na 
wsi, wskazując sposoby ich realizacji 
i pamiętając o realnych możliwo-
ściach finansowania. 

Po godzinie – być może poinformo-
wany o dużej frekwencji (chociaż in-
ni twierdzą, że był to celowy chwyt 
PR-owski?) – na salę dotarł drugi 
kandydat na burmistrza wraz z grup-
ką współpracowników. Zgromadzona 
publiczność i Jan Łaksa  z zadowole-
niem powitali przybycie Stanisława 
Kołodzieja, niestety, już wkrótce zo-
stali rozczarowani. Dopuszczony do 
głosu drugi kandydat poinformował 
zebranych, że jego napięty kalendarz 
przedwyborczy nie pozwala mu na 
podjęcie dyskusji na tej sali, przybył 
jedynie złożyć oświadczenie. Przypo-
mniał, że poinformował sztab kontr-
kandydata o możliwości dyskusji 
w innym miejscu i terminie. Ponie-
waż zaproponował na spotkanie aulę 
Gimnazjum nr 1 i wcześniej i teraz 

przypomniano mu o przepisach za-
braniających prowadzenia kampanii 
w szkołach. Stanisław Kołodziej, któ-
ry twierdził, że szkoła po lekcjach to 
tylko budynek, poprosił o wykładnię 
prawną tego zakazu, na co usłyszał, 
że jest to art. 65 ustawy Ordynacja 
wyborcza.  
Oświadczył także, że dementuje plot-
ki, które krążą po mieście i po urzę-
dzie, że dokonał już rozdziału 
stanowisk pomiędzy przegranych 
w pierwszej turze wyborów kandyda-
tów na burmistrza w zamian za ich 
poparcie, choć faktem jest, że popar-
cie od niektórych otrzymał. Kandy-
dat PO dodał także, że przybył 
w celu złożenia kilku protestów, co 
do sposobu prowadzenia kampanii, 
np. przyłączenia się, za pomocą ulo-
tek, do kampanii spółdzielni mieszka-
niowej, popierającej jego 
kontrkandydata. Stwierdził, że kam-
pania powinna być prowadzona czy-
sto i fair. W tym miejscu jego 
kontrkandydat, stwierdził, że rzeczy-
wiście jeszcze nigdy nie obserwował 
tak niemerytorycznej, brzydkiej, peł-
nej kłamstw dzikiej kampanii, w któ-
rej po chuligańsku i niezgodnie 
z żadnymi zasadami niszczone są 
oznakowane godłem PSL tablice 
i zrywane plakaty, przez co ponoszo-
ne są dodatkowe niepotrzebne kosz-
ty. Przypomniał, że to kandydat PO 
gra nie fair np. rozdając ulotki wybor-
cze wśród rodziców uczniów po wy-
wiadówkach na terenie Zespołu 
Szkół Pod Lasem (interwencje w tej 
sprawie podejmowali w Urzędzie 
oburzeni rodzice). Dodał, że nie ma 
wpływu na działania spółdzielni, 
a następnie poprosił o przerwanie 
monologu przez pana Kołodzieja 
i podjęcie merytorycznej rozmowy, 
co zgromadzona publiczność poparła 
okrzykami „dość już tych żali, chce-
my dyskusji”. 
Ku widocznemu rozczarowaniu zgro-
madzonych Stanisław Kołodziej pod-
trzymał decyzję o chęci spotkania się 
w innym miejscu i czasie i opuścił sa-
lę lustrzaną CK wiedziony okrzyka-
mi dezaprobaty i gwizdami ze strony 
zgromadzonych mieszkańców. Spory 

niesmak wywołały obraźliwe ko-
mentarze wygłoszone podczas tego 
odwrotu przez osoby towarzyszące 
kandydatowi PO typu: „wieśniaki 
…” i inne, które usłyszeli niektórzy 
siedzący na sali (kilkoro z nich 
zgłosiło się do naszej redakcji z 
gotowością potwierdzenia 
prawdziwości zdarzenia, łącznie z 
podaniem nazwisk osób 
wypowiadających niesympatyczne 
słowa).
Już po wyjściu ekipy PO z sali Jan 
Łaksa potwierdził, że z bardzo wia-
rygodnych źródeł również słyszał 
o zawiązaniu się „egzotycznej koali-
cji”, składającej się ze znanych 
w przeszłości wzajemnych przeciw-
ników i obietnicach stanowisk 
w urzędzie i instytucjach mu podle-
głych w zamian za poparcie, wywo-
łując salwę śmiechu stwierdzeniem, 
że „podzielono już skórę na niedź-
wiedziu, ale ten jeszcze ciągle żyje 
i ma się nieźle”.

Wobec takiego rozwoju sytuacji Jan 
Łaksa podjął kolejne tematy ze swo-
jego programu wyborczego. 

Następnie, żałując, że nie usłyszy 
wraz z zebranymi odpowiedzi, poin-
formował, że przygotował liczne py-
tania do swojego kontrkandydata, 
ponieważ znalazł w jego programie 
wiele obietnic, które ocenia jako 
kompletnie nierealne, nieprawdziwe 
i manipulujące opinią publiczną. Ja-
ko przykład podał ulotkę propagują-
cą pomysł budowy wiaduktu na 
przejeździe kolejowym, pod którym 
samochody miałyby bezkolizyjnie 
mijać tory. Jan Łaksa wykazał 
w konkretnych wyliczeniach doko-
nanych przez fachowców to, na co 
wiele osób już zwróciło uwagę – ta-
kiego wiaduktu, pod którym zmieści-
łyby się auta większe niż osobowe 
w tym miejscu zbudować się nie 
da, m.in.  z przyczyn technicznych 
i finansowych - aby pod wiaduktem 
zmieścił się samochód wyższy niż 2 
metry trzeba by wykopać wielki rów 
w bagnistym i grząskim terenie lub 
podnieść znacznie tory kolejowe na 
odcinku od Zarzecza aż za stację 
w Wolbromiu. 
Wyjaśniał także, że jego realizowa-
na już w konkretnych działaniach 
koncepcja obwodnicy jest lepsza od 
wyłącznie wirtualnego i niepoparte-
go żadnymi merytorycznymi konkre-
tami pomysłu Stanisława Kołodzieja 
i innych kandydatów. Zaprezento-
wał dokumenty dotyczące ekspertyz 
technicznych, podpisane umowy na 

finansowanie inwestycji i film obra-
zujący  konkretne miejsca i rozwią-
zania.
Na zakończenie burmistrz Łaksa od-
powiadał na konkretne pytania z sa-
li, m.in. o budowę kanalizacji w ul. 
Polnej (jest już w realizacji), remont 
ulic powiatowych: 1 Maja, Fabrycz-
nej i wielu innych (w odpowiedzi 
zebrani usłyszeli, że Jan Łaksa 
bardzo liczy na zmianę dotychczas 
bardzo niekorzystnej atmosfery 
współpracy z nowo wybraną Radą 
Powiatu, podkreślił wolę 
współpracy przy takich remontach).

Szkoda, że nie udało się doprowa-
dzić do merytorycznej wymiany 
zdań i argumentów pomiędzy obu 
kandydatami. Wyjtkowo licznie 

przybyli na spotkanie mieszkańcy 
Wolbromia i przedstawiciele prak-
tycznie wszystkich wsi mieliby szan-
se ocenić ich programy 
i osobowości. Źle się stało, że opusz-
czenie sali przez Stanisława Koło-
dzieja okrzyknięto jako arogancję. 
Mamy nadzieję, że do dyskusji 
o sprawach ważnych dla wszystkich 
mieszkańców gminy Wolbrom jed-
nak przed drugą turą wyborów doj-
dzie. Wszystkim poważnym 
obywatelom naszej gminy zależy 
przecież, aby żyło nam się lepiej. 
Będziemy tę sprawę śledzić i w mia-
rę możliwości informować naszych 
czytelników. Do czasu zamknięcia 
przez nastego wydania debata nie 
odbyła się, nie ma również jej 
zapowiedzi.



Dla Wolbromia jest to wielka szansa 
– mówi burmistrz Łaksa – prace nad 
projektem prowadzone przez strony 
polską i chińską trwały od miesięcy, 
od jakiegoś czasu, gdy Gmina zosta-
ła włączona do rozmów, z radością 
zaoferowaliśmy wolę współpracy. 
To kolejna – mamy nadzieję – bli-
ska, bardzo realna szansa na rozwój 
naszej gminy. Jesteśmy otwarci na 
świat, świadczy o tym choćby nasza 
dobra współpraca z japońskim TRI 
Poland, który z powodzeniem wpi-
sał się w wolbromski przemysł – do-
daje burmistrz Łaksa.
Jak powiedział nam właściciel Lin-
ter Group Leszek Łazarczyk - o kon-
trakty z Chińczykami zabiega cała 
Europa. Lata poznawania się nawza-
jem i powolnego nabierania do sie-
bie zaufania zaprocentowały 
podpisanymi przez Łazarczyków kil-
koma kontraktami. 
Firmy i zakłady produkcyjne należą-
ce do Linter Group prowadzą różno-
rodną działalność. Zajmują się 
produkcją systemów transportu cią-
głego przenośników taśmowych i li-
nii technologicznych, elementów 
przenośników takich jak krążniki, 
bębny, wsporniki, elementy trasy 
itd., urządzeń zasilania energetycz-
nego układów automatyki, hydrauli-
ki siłowej, także wykonywaniem 

usług –robót górniczych, remonto-
wo-montażowych i modernizacyj-
nych oraz serwisem taśm 
przenośnikowych, ich łączeniem 
i naprawami, także remontami in-
nych elementów. W spektrum pro-
dukcji i usług znajdują się także 
wyroby chemiczne i z tworzyw 
sztucznych, outsourcingową obsługę 
linii przenośników i innych obiek-
tów. Zarówno obiekty przemysłowe 
w kraju, jak i za granicą: w Rosji, na 
Ukrainie, w Maroku, a także wcho-
dzące w skład grupy obiekty szkole-
niowo-wypoczynkowe w Istebnej, 
Ustce i Maradkach na Mazurach 
tworzą holding liczący się w świecie 
biznesu.
- Mieliśmy możliwość umiejscowie-
nia nowego zakładu w wielu miej-
scach – mówi Leszek Łazarczyk - 
zdecydowaliśmy się inwestować na 
terenie Wolbromia ze względu na 
wyjątkowo sprzyjający inwestorom 
klimat. Chińczycy są nieufni i bacz-
nie obserwują tych, z którymi mają 
zamiar robić interesy – dodaje pre-
zes Lintera – o podjęciu przez nich 
ostatecznej decyzji o podpisaniu 
umów współpracy z Linterem zade-
cydowało spotkanie z burmistrzem 
Janem Łaksą, który zrobił na go-
ściach z Chin bardzo dobre wrażenie 
i zapewnił o absolutnej otwartości 

gminy na inwestycje, obiecując 
wszelką pomoc.
Wkrótce z montowni w Łobzowie 
wyjadą pierwsze samochody specjali-
styczne. Na początku konieczne jest 
zdobycie licencji, homologacje i cer-
tyfikatów, liczących się w Unii Euro-
pejskiej. Samochody będą poddane 
testom na polskim rynku (w trakcie 
spotkania padła obietnica, Wolbrom 
otrzyma śmieciarkę!). Jeżeli procesu 
wprowadzania produkcji na rynek 
polski i europejski nie zakłóci biuro-
kracja, istnieje realna szansa, że za 2 
lata pierwsze ciężarówki wyproduko-
wane w Wolbromiu trafią do odbior-
ców. Aby tak się stało - przed 
Linterem i ich chińskimi partnerami 
wiele pracy. Już teraz działania idą 
wielotorowo. Wkrótce Linter zakupi 
tereny pod przyszły zakład, którego 
budowa zostanie rozpoczęta bez-
zwłocznie. Na lokalizacji inwestycji 
w Wolbromiu zyskają mieszkańcy, 
którzy mają szanse na zatrudnienie 
w nowej fabryce, ale także okoliczni 
przedsiębiorcy, mogący zostać pod-
wykonawcami i kooperantami.  
Fabryka samochodów ciężarowych 
to tylko jedna z propozycji Chińczy-
ków. Miejmy nadzieję, że nic nie za-
kłóci dobrej passy Linter Group 
i naszej Gminy. To wielka szansa dla 
nas wszystkich.
Jak nas poinformował Leszek Łazar-
czyk właściciel Linter Group w Wol-
bromiu produkowane będą 
specjalistyczne samochody ciężaro-
we jak: wywrotki, betoniarki, cyster-
ny, śmieciarki. Na razie nie można 
dokładnie określić ile osób zatrudni 
nowy zakład i jakie będą dokładnie 
koszty inwestycji - z pewnością bę-
dzie je można liczyć w setkach milio-
nów euro. Linter Group będzie 
partnerem Chińczyków na każdym 

etapie przedsięwzięcia. Na początek 
nabędzie grunty pod przyszłe inwe-
stycje. - Chodzi nam o to, by Chiń-
czycy po kilku latach nie odeszli 
z Wolbromia i nie zostawili pustych 
hal. Nasz wkład będzie gwarancją 
ciągłości firmy - podkreśla Łazar-
czyk. W Wolbromiu będzie nie tylko 
montownia samochodów. Na miejscu 
ma być produkowana część elemen-
tów, hydraulika, hamulce.  
Według planów, na początku działal-
ności w fabryce zatrudnienie znaj-
dzie kilkaset osób i ma być 
produkowanych kilka tysięcy samo-
chodów rocznie. - Mamy plany roz-
budowy zatrudnienia i produkcji, do 
kilku tysięcy ludzi i kilkudziesięciu 
tysięcy pojazdów - mówi Leszek Ła-

zarczyk. 
Obecnie Linter zatrudnia ok. 2500 
osób i ma fabryki w Polsce i za grani-
cą – w Rosji, Estonii, Maroku, a te-
raz wchodzi na rynek chiński. 
O poważnej randze firmy w świecie 
biznesu świadczy zaproszenie jej 
przedstawicieli do delegacji polskiej, 
na czele której stanie prezydent Ko-
morowski na międzynarodowe spo-
tkanie z prezydentem Rosji 
Dymitrem Miedwiediewem i przed-
stawicielami biznesu rosyjskiego. 
Pozostaje nam trzymać kciuki za po-
wodzenie inwestycji i dalszy rozwój 
Linter Group, której przy okazji skła-
damy najlepsze życzenia z okazji 
Barbórki (firma jest silnie związana 
z górnictwem).

Koncert, podczas którego miał wy-
stąpić zupełnie bezinteresownie 
przejeżdżający wtedy przez Wol-
brom zespół PECTUS, promujący 
obecnie najnowszą płytę, a które-
go całkowity dochód miał być 

przeznaczony na rzecz podopiecz-
nych Ochronki Betlejem prowa-
dzonej przez Siostry Karmelitanki 
Dz. Jezus odbędzie się zatem 

Na szczęście zespół, który bardzo 

przychylnie potraktował nasze 
prośby, zgodził się na zmianę daty 
koncertu i w drugim terminie tak-
że wystąpi bez pobierania honora-
rium.
O miejscach i sposobie nabywania 
cegiełek, które uprawnią do wej-
ścia na koncert poinformujemy 
w najbliższym czasie. Już dziś za-
chęcamy wszystkich ludzi dobrej 
woli do wzięcia udziału w naszej 
akcji charytatywnej.



Pozyskanie środków z programu re-
witalizacji Małopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjnego oraz 
środki własne gminy pozwoliły na 
wykonanie: wymiany podłogi z no-
wą izolacją i impregnacją desek na 
scenie sali widowiskowej, wymiany 
parkietu w sali widowiskowej, przy-
stosowanie wejścia na salę dla osób 
niepełnosprawnych. Wymieniono 
także okna w całym budynku, wyko-
nano ocieplenie dachu oraz elewacji 
frontowych budynku. Centrum Kul-

tury zyskało nowy blask i już wkrót-
ce otworzy podwoje dla chętnych.  
Dyrekcja Centrum, obok tradycyj-
nej, bogatej oferty kulturalno-oświa-
towej, już teraz planuje wiele 
imprez, wzorem udanych koncertów 
i spektakli z ubiegłych miesięcy. 
W najbliższych dniach dzieciaki 
z naszej gminy spotkają się w Cen-
trum z Mikołajem, również w grud-
niu odbędzie się Powiatowy 
Przegląd Obrzędów, Obyczajów 
i Pieśni Ludowych. W kinie już 26 
listopada została wyświetlona świet-
na polska komedia „Śluby panień-
skie” Filipa Bajona, w którym 
wystąpili: Albin (Borys Szyc) i Gu-
staw (Maciej Stuhr) - niegrzeczni fa-
ceci, którzy próbują za wszelką cenę 
uwieść spiskujące przeciw mężczy-
znom panny - Anielę (Anna Cieślak) 

i Klarę (Marta Żmuda Trzebiatow-
ska). Aby uniknąć posadzenia o pro-
wadzenie w ten sposób kampanii 
wyborczej, na 8 stycznia został prze-
niesiony, planowany pierwotnie na 
Mikołajki koncert charytatywny ze-
społu PECTUS, z którego cały do-
chód będzie przeznaczony na 
działalność Ochronki Betlejem i po-
moc potrzebującym dzieciom. 
Tegoroczny remont nie kończy prac 
przy Centrum Kultury. Ponieważ do 
remontu dofinansowanego z woje-
wódzkiego programu rewitalizacji 
nie zakwalifikowano pomieszczeń 
użytkowanych przez LGD i UKS Ju-
do Wolbrom, konieczne będzie wyre-
montowanie tej części z innych 
środków. W planach jest także budo-
wa nowoczesnej sceny - estrady na 
zewnątrz budynku, bowiem koncer-

Na uroczystość zorganizowaną przez 
gospodarzy obiektu - Starostwo Powia-
towe w Olkuszu przybyło wielu znako-
mitych gości, m.in. konsultant 
wojewódzki w dziedzinie psychiatrii 
prof. Jacek Bomba, szefowa Małopol-
skiego Oddziału NFZ Barbara Bula-
nowska, przedstawiciele środowisk 
medycznych i opieki społecznej. Przy-
szli, choć przez organizatorów nie za-
proszeni,  także mieszkańcy Jeżówki, 
którzy oczekiwali bliższych wyjaśnień 
na temat funkcjonowania w ich sąsiedz-
twie nowej placówki. 
Witająca gości sekretarz powiatu olku-
skiego Ewa Klich wspomniała stycz-
niowe spotkanie z mieszkańcami, na 
którym wieś, po kilkugodzinnej dysku-
sji, 27 głosami wyraziła zgodę na pro-
wadzenie inwestycji. Również 
poproszony o zabranie głosu burmistrz 
Jan Łaksa nawiązał do tamtego spotka-
nia i wątpliwości, na które wtedy nie 
było jeszcze odpowiedzi, bo nowo po-
wstały projekt nie był jeszcze doprecy-
zowany, a niepokój społeczności 
lokalnej budziły kwestie bezpieczeń-
stwa mieszkańców i szczegóły funkcjo-
nowania ośrodka. Stwierdził, że 
rozumie mieszkańców i również ocze-
kuje na odpowiedzi na kilka kwestii 
przedstawianych przez wieś.
Dziś, kiedy budynek został pięknie wy-
remontowany, a koncepcja funkcjono-
wania placówki jest już dookreślona, 

zrozumiałym jest zainteresowanie lo-
kalnego środowiska dalszymi szczegó-
łami. Zasady terapii uzależnień 
przybliżała zebranym w naukowym 
wykładzie Agnieszka Nowak, lekarka, 
która będzie pełniła funkcję ośrodko-
wego psychiatry. Następnie z pasją 
i widocznym zaangażowaniem ogólną 
ideę placówki przybliżała mianowana 
już na dyrektora placówki Maria Knap, 
dyrektor Zespołu Placówek Opiekuń-
czo-Wychowawczych w Olkuszu. Z jej 
wypowiedzi obecni dowiedzieli się, że 
ośrodek będzie hybrydą, łączącą funk-
cję ośrodka opiekuńczo wychowawcze-
go z jednostką służby zdrowia, 
realizującą kontrakt z NFZ na świad-
czenia z zakresu terapii uzależnień dla 
dzieci i młodzieży (i jako taki będzie 
zamiejscową filią ZOZ-u olkuskiego). 
Maria Knap poinformowała zebranych, 
że w ośrodku, który będzie działał na 
zasadach eksperymentalnych, jako 
pierwszy tego typu w Polsce, leczone 
będą krótkoterminowo osoby uzależ-
nione od narkotyków w wieku 16-18 
lat. Terapia najogólniej mówiąc ma na 
celu eliminację indywidualnie zdiagno-
zowanych problemów pacjentów po-
przez poszukiwanie ich „dobrych 
stron”. Jak podkreśliła nowa dyrektor-
ka ośrodka – aby terapia była skutecz-
na, konieczne jest spełnienie kilku 
warunków, m.in. zaangażowanie pa-
cjenta i współpraca z otoczeniem, 
w tym ze środowiskiem lokalnym – 
gdzie dla mieszkańców jest przewidy-
wana rola grupy wsparcia. -Terapeuci 
i wychowawcy – mówiła Maria Knap – 
będą dobrze przygotowani do swoich 
zadań, ale, z założenia, niewiele starsi 
od wychowanków, co stworzy im moż-
liwość łatwiejszego dotarcia i możliwo-

ści oddziaływania na podopiecznych. 
Wystąpienie dyrektor Knap zostało 
przyjęte ze zrozumieniem, a nawet 
aplauzem zebranych. Wtedy o zadawa-
nie pytań o szczegóły poprosiła obec-
nych Ewa Klich. W imieniu 
przybyłych mieszkańców Jeżówki głos 
zabrał Jacek Soska, który poinformo-
wał, że przedstawi pytania zebrane na 
spotkaniu Rady Sołeckiej. Na początek 
padło pytanie o obietnicę ze stycznia, 
dotyczącą możliwości funkcjonowania 
w budynku gabinetu lekarza podstawo-
wej opieki zdrowotnej. Ewa Klich od-
powiedziała, że w budynku będzie 
funkcjonował ogólnodostępny gabinet 
psychiatry dziecięcego, w którym 
mógłby także, w innym czasie, przyj-
mować lekarz podstawowej opieki 
zdrowotnej, jeżeli znajdzie się chętny. 
Ponieważ na sali zabrakło dyrektora 
WOL-MED-u Lidii Gądek, od której 
ewentualnie oczekiwano odpowiedzi 
na to pytanie – pozostało ono bez odpo-
wiedzi. Następnie Jacek Soska, podkre-
ślając przychylność wsi dla idei 
ośrodka, poruszył kwestie: na ile lat 
przewidziano funkcjonowanie ośrodka 
i czy nie zniknie wkrótce jak DPS?, 
czy placówka będzie oddziałem za-
mkniętym i odizolowanym od wsi i czy 
nie zagrozi bezpieczeństwu mieszkań-
ców, zwłaszcza w kontekście ostatnich 
wydarzeń w ośrodku socjoterapii w Ły-
sej Górze?, gdzie podopieczni będą re-
alizować obowiązek szkolny?, czy 
mieszkańcy wsi znajdą zatrudnienie ja-
ko personel ośrodka?... w trakcie wyli-
czania kolejnych kwestii wystąpienie 
Soski przerwała sekretarz Klich, która 
przypomniała, że wcześniej była mowa 
o tym, że podopieczni będą uczęszczali 
– stosownie do potrzeb - do okolicz-

nych szkół średnich, a potem zarzuciła 
przedmówcy prowadzenie kampanii 
wyborczej i … wyprosiła go z sali. 
Nie zrażony sytuacją Jacek Soska 
stwierdził, że nie musi kontynuować 
osobiście, bez problemu opuści salę, 
pod warunkiem, że dalsze pytania bę-
dzie mógł odczytać ktoś inny, a wieś 
otrzyma na nie odpowiedzi. W tym 
momencie Ewa Klich poinformowała, 
że nie czas na takie wystąpienia, bo 
w harmonogramie uroczystości zapla-
nowano na ten moment wręczanie na-
gród pracownikom socjalnym 
i przerwała dyskusję zdecydowanym 
wyproszeniem z sali Jacka Soski. Ten 
wyszedł, a wraz z nim zdegustowani 
mieszkańcy wsi. Dalsza część dysku-
sji, a właściwie jednostronnych ko-
mentarzy oburzonych mieszkańców 

odbyła się na zewnątrz, przed obiekty-
wem kamery lokalnej olkuskiej telewi-
zji...
Mieszkańcy twierdzą, że nie mają nic 
przeciwko powstaniu ośrodka, zdają 
sobie sprawę, że chore dzieci gdzieś 
trzeba leczyć. Chcieli tylko, aby uzna-
no ich za partnerów w przedsięwzię-
ciu, a przede wszystkim aby 
wyjaśniono im kilka niejasnych kwe-
stii oraz rozwiano niepokój i niepew-
ność, wynikające ze zbyt skąpo 
udzielanych informacji. 
Odchodząc, rozgoryczeni, nie byli już 
tak przyjaźnie nastawieni do idei. Za-
miast wiedzy uzyskali wrażenie, że 
nikt się z nimi nie liczy. Szkoda, bo 
wytworzona atmosfera zapewne nie 
ułatwi rozruchu i dalszej pracy nowej 
placówce.

ty na świeżym powietrzu na terenach 
Centrum Kultury bardzo spodobały 

się wolbromskiej (i nie tylko) pu-
bliczności.
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Kampania kampanią, ale odnieśliśmy ostatnio wrażenie, że w ferworze walki 
niektórzy zapomnieli, że ludzie jednak myślą i byle „kitu” wcisnąć im się nie 
da. Czytelnicy zwrócili nam uwagę na dwie interesujące ulotki wyborcze. Intere-
sujące, bo poruszające konkretne bolączki mieszkańców Wolbromia. Zaintrygo-
wani zbadaliśmy sprawę, ale komentarz chyba jest zbędny. Proszę popatrzeć, 
przeczytać i wyciągnąć wnioski.

Działalność członków klubu w mi-
jającym roku przedstawił prezes 
Koła, , któ-
ry przypomniał o 40-letniej histo-
rii oraz o aktywnych 
pracownikach FTT,  „którym nie 
obca była pomoc ludziom w po-
trzebie, którzy nieśli im ten naj-
droższy lek, jakim jest krew”. 
Klub HDK został założony 
w 1970 roku, a jego pierwszym 
prezesem był . Na-
stępnie, przez długie lata, klubowi 
przewodniczył Stefan Kowal, po 
jego śmierci w 2008 r. kierowanie 
klubem przejął  jego 

, a od lipca b.r. klubowi preze-
suje Marian Lewandowski. 
Zgromadzeni w sali krwiodawcy, 
są kontynuatorami szczytnych za-
dań, które przyświecały przed 40 
laty założycielom Klubu Honoro-
wego Krwiodawstwa. Idea niesie-
nia pomocy jest niezmienna, 
zmienia się jedynie liczebność ak-
tywnych krwiodawców. Obecnie 
organizacja zrzesza 37 aktywnych 
członków. Imponującą jest ilość 
oddanej w ciągu tych lat przez 
wszystkich członków klubu krwi, 

bo przekracza już  
Na przełomie 40- lat  wielu krwio-
dawców otrzymało zaszczytne od-
znaczenia, dyplomy i listy 
gratulacyjnych wręczanych zasłu-
żonym krwiodawcom. Nie inaczej 
było także podczas jubileuszowe-
go spotkania. 

Za olbrzymie wsparcie 
i opiekę ze strony dyrekcji fabryki, 
prezes HDK, Marian Lewandow-

ski na ręce dyrektora ds. finanso-
wych Piotra Pięty wręczył kryszta-
łowe serce dla prezesa FTT 
Wolbrom, Władysława Banysia. 
Drugie serce - dla dyrektor ds. per-
sonalnych Grażyny Kozak odebra-
ła główna księgowa Justyna 
Gamrot. Miłym akcentem spotka-
nia było przekazanie listu gratula-
cyjnego z  serdecznymi 
podziękowaniami od społeczności 
lokalnej za niesienie bezinteresow-
nej pomocy innym ludziom oraz 
wręczenie drobnych upominków 
dla każdego krwiodawcy przez 
burmistrza Jana Łaksę. 
Na koniec spotkania, za całorocz-
ny trud oddawania krwi krwiodaw-
cy otrzymali nagrody pieniężne 
przyznane przez zarząd FTT SA.
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Pierwszą z operacji, Danielek prze-
szedł w sierpniu 2001 r., mając zaled-
wie dwa miesiące. Polegała ona na 
założeniu na tętnicy płucnej opaski - 
banding. Druga operacja została wyko-
nana w czerwcu 2002 r. na otwartym 
sercu, w krążeniu pozaustrojowym 
i hipotermii ogólnej operacja- hemi- 
Fontan,+ Damus Key Stansel .Trzecią 
operację przeszedł w wieku trzech lat 
(kwiecień 2004 r.), również na otwar-
tym sercu i w krążeniu pozaustrojo-
wym, hipotermii metodą Fontan. 
Niestety, po trzeciej operacji u Daniel-
ka pojawiły się komplikacje w postaci 
zespołu utraty białka (enteropatia wy-
siękowa), prowadzące do niewydolno-
ści układu krążenia.Lekarze próbowali 
różnych rozwiązań, lecz długotrwałe 
leczenie farmakologiczne i kliniczne 
nie zahamowało tego procesu. Dodat-
kowo pojawił się wolny rytm serca 
z dysfunkcją węzła zatokowego, wo-

dobrzusze, bardzo niska odporność, 
duszności. Przez ostatni rok stan na-
szego synka ulegał systematycznie po-
gorszeniu. W maju bieżącego roku 
został zakwalifikowany do cewniko-
wania serca w Krakowie - Prokoci-
miu. Mieliśmy nadzieję, że zabieg ten 
rozwiąże problem enteropatii, jednak 
nie przyniósł on spodziewanego efek-
tu. 
Lekarze, z którymi dotychczas się kon-
sultowaliśmy nie dawali nam nadziei 
na poprawę stanu zdrowia naszego 
dziecka. Coraz częściej z ich ust sły-
szeliśmy słowa, że potrzeba czasu, 
a ostatecznością będzie PRZE-
SZCZEP SERCA. W miesiącu sierp-
niu bieżącego roku, za namową 
znajomych, uczestniczyliśmy w orga-
nizowanych w Krakowie, przez funda-
cję na rzecz dzieci z wadami serca 
Cor Infantis, II Integracyjno - Eduka-
cyjnych Warsztatach dla Dzieci z Wa-

dami Serca i Ich Rodzin Go Heart's 
Karków 2010. Wśród zaproszonych 
gości, byli m.in. prof. Edward Malec 
i pani dok. Katarzyna Januszewska, le-
karze pracujący obecnie w Klinice 
Kardiochirurgii Dziecięcej Uniwersy-
tetu Ludwiga Maximilliana w Mona-
chium. Po dokonaniu konsultacji 
medycznej przypadku Daniela lekarze 
Ci, jako jedyni postanowili podjąć się 
prób ratowania naszego dziecka. Da-
niel ma zostać poddany kolejnej opera-
cji, tym razem w Klinice 
w Monachium, polegającej na przy-
spieszeniu czynności serca oraz wyko-
naniu fenestracji, polegającej na 
połączeniu między tunelem, a lewym 
przedsionkiem, omijającym płuca. 
Operację należy przeprowadzić nie-
zwłocznie. 

Niestety kwota ta 
znacznie przekracza nasze możliwości 
finansowe. 

Śp. Jan Paweł II przed śmiercią powie-
dział Mój bieg został ukończony, czas 
na wieniec zwycięstwa. Nasz synek 
ten bieg dopiero rozpoczął. Nie po-
zwólcie, aby już go zakończył. Za-
wsze szliśmy drogą prawdy i wiary. 
Teraz też wierzymy, że się uda. Ale 
bez Państwa pomocy nie damy sobie 
rady. Prosimy wszystkich ludzi dobre-

go serca o wsparcie. 

Darowizny prosimy kierować na konto 
fundacji:

Na rachunek ten można dokonywac 
wpłat we wszystkich walutach. 
Dziękujemy!
- Rodzice Danielka
Bernardeta i Konrad Kusarek

W uchwale Nr XXXIV/496/09 Sejmi-
ku Województwa Małopolskie-
go z dnia 3 lipca 2009 r. w sprawie 
zmian do Uchwały Nr IX/97/07 Sej-
miku Województwa Małopolskiego 
z dnia 9 lipca 2007 r. w sprawie przy-
jęcia Wieloletniego Programu Inwe-
stycyjnego Województwa 
Małopolskiego na lata 2007 – 2013 

„7. W ramach zadania pn. „Moderni-
zacja drogi woj. nr 794 na odcinku od 
granic Miasta Krakowa do granic Wo-
jewództwa Małopolskiego” planowa-
nego do realizacji w latach 2010-2012 
o całkowitej wartości 65.000.000 zł 
z uwagi na zmianę modelu prowadze-

nia zadania wynikającą z możliwości 
szybszego przygotowania i realizacji 
poszczególnych etapów zadania oraz 
absorbcji środków UE dokonuje się 
podziału zadania na osobne projekty. 
W oparciu o wstępne studia wykonal-
ności z elementami koncepcji dokona-
no również aktualizacji szacunkowej 
wyceny. Łączna wartość projektów 
wynosi 80.000.000 zł. Brakujące środ-
ki zostają przeniesione z zadania pn. 
„Obwodnica Wolbromia”. (...)
7.2. „Południowa obwodnica Wolbro-
mia” całkowita wartość zadania 
45.000.000 zł, lata realizacji 2011-
2013. Zadanie planowane jest do dofi-
nansowania w ramach MRPO Działa-
nie 4.1. Rozwój Infrastruktury 
Drogowej, Schemat A Drogi o znacze-
niu regionalnym w łącznej wysokości 
38.250.000 zł. co stanowi 85% warto-
ści całkowitej zadania. Pozostała kwo-
ta w wysokości 6.750.000 zł 
planowana jest do sfinansowania w ra-
mach Budżetu Województwa Mało-
polskiego. Zakres rzeczowy obejmuje 
budowę ok. 4  km nowej drogi.” Realizacja przedsięwzięć mogących 

znacząco oddziaływać na środowi-
sko wymaga uzyskania decyzji 

o uwarunkowaniach środowisko-
wych, tzw. decyzji środowiskowej – 
obecnie trwają prace na przygotowa-
niem takiej decyzji dla obwodnicy 
Wolbromia.



Budowa, która wreszcie dobiegła 
końca, była możliwa dzięki zabie-
gom ówczesnych i obecnych 
władz samorządowych, ale także 
zapałowi i determinacji członków 
lokalnej społeczności. Sala posia-
da estetyczne zaplecze higieniczno-
sanitarne, tj. ubikacje prysznice, 
szatnie oraz profesjonalne wyposa-
żenie w sprzęt sportowy, począw-
szy od piłeczek do tenisa 
stołowego po siłownię. Obiekt bę-
dzie służył nie tylko uczniom, ale 
także wszystkim lokalnym miłośni-
kom sportu.

Jak podkreślano już niejednokrot-
nie, żadna inna gmina w naszym 

W związku z bardzo licznymi prośbami kandydatów, którzy brali udział 
w wyborach samorządowych o złożenie podziękowań za oddane na 
nich głosy i kredyt zaufania jakimi obdarzyli ich głosujący wyborcy in-
formujemy, że z powodu braku miejsca nie jesteśmy w stanie sprostać 
wszystkim prośbom. Niniejszym w imieniu wszystkich kandydatów – 
tych którzy mandaty otrzymali i tych, którym się tym razem nie powio-
dło - dziękujemy za obywatelską postawę mieszkańcom, którzy brali 
udział w głosowaniu.

powiecie nie inwestuje w sale spor-
towe na wsiach tyle, co Wolbrom. 
Przypomnijmy, że spośród 15 
szkół (podstawowych i gimna-
zjów), działających w gminie Wol-
brom, jak dotąd tylko w siedmiu 
budynkach szkół istniały sale gim-
nastyczne. Trzy z nich znajdują się 
w Wolbromiu i cztery na wsi: w 
Wierzchowisku, Gołaczewach, 
Dłużcu i Zarzeczu. Sala w Jeżów-
ce jest trzecim tego typu obiektem, 
oddanym do użytku w ciągu trzech 
ostatnich lat - wcześniej z nowych 
hal sportowych mogli się cieszyć 
mieszkańcy Dłużca i Zarzecza.




